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W Innych państwach . . . .  166 
VrmnumerthiĄ . ogłoszeniu (inseraty, uprasza «ię aadisyW wpioat do A d m in is tra c j i
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R r d a k r ja ;  ut. J a p le llo ń s k a  10. 1dm8nl‘.tra « j a :  u l. Siv. a  njr 3. 

T t lc lo n  R ed a k cy l 41- A tin iln l& traeyi 241. l)iarosm^ za m ie ls c o w y c h  1572. 
Kr raob. poczt. Kasy oszozędności 140.956.

Hąl opisóia natlsy lanych feUahoya  s u  zvrram> 
l i c  L w o w ie  sprzedam u. men' po 40 h. w marze SWmikdjł i i .  S iłiio low w k tego , 

obca T.zeoiet* Maja i. 6 w łi lt t r z e  Pl©l i « a , ulica Karola Ludwika 9.

C e n a ,  n u m e r u  i O  t i a l ,

NOWA

P O E M H B

P p f a s i u A i e r a t ^  p r z y j m u j ą ;

th n u e ls e o u  ą : Aumlniitrwj# „Nowej Reformy* l wszystkie nrzędr pooitowe, m le (.  
»  oh>« . Admmfsuaoya „Nowej Reformy*. — CHówaa trafika w Rynko — Aganey. J 
Hopcaia I A. Salomonowej uL Szozopańska 9; Biuro dzienników M. Fopozyca uL Jagle.

lofoka 7 i Trafika w Sokl&nnicaoh
Z a m ^ js c o s ą  p ren u m era tą  I o jj ł i  sze tea  przyjmują: We; L w o w ie
Biura dzienników? A. uch#. ul Karola Lodwisa a 1; S. Sokołowski, o Trzco.egc Kaja 6 
W J a co s ln w iii J. Soczrńsua, — W T a r  no v ic  M. Rookach, — W W ied n iu  Herman 
iJc.dscbiuird (sprzeuiiż oddzielnych numerów), I. Wolizeilo 6. — J£ Dakes Naciifolgen? 
Łaasensiein & Fogler (takie w Hamburga, Fro-ikfu-cls n. M., Stalinie, Lipski. Bazylei 
i W. ocla wio, — B. JIoBsa, (także w Wa. szawio, Berlinie, Hamburgu, Uonaobium 1 Norym­

berdze}, — H. Sohalek. Wollzeile).
b ^ ło s z e n la  (insoraty) przyjmuje Adminbiracya „Nowej Retormy* ta opłatą >4 miejsca 
-nenia drobn etn pismem za pierwsz; raz 90 hal, ta tażly r imępiy raz 70 hai, -  
Do no mero niedzielnego , „w i t̂ocznego o 50 prncent drożej — N itd e s h n c  po K 2’5C od 
wierna. — KlOŁrJ p u b lic zn e  po 4 K od wiorsta. Układ tabelaryczny, cyfrowy, akr mia­
nowany, nierwssy raz K l -50, '£ łą c zn ik i do „Nowej IWerroy“ (prospekty, ćyraolatzu 
ogłoszenia 1 t, p.) przyjmie aię 1* coną 2 karot od 10J ugwempi. dla zamiejscowych, a 1 K 

oi 190*i esrzempL dla iiiiejscowyuh prenuuieratoieW.

Koalk̂a mfeec Ksntrpwrwgjp!
U k li ia u b is lb it t

K ra k ó w , 4  CZCnYOU.
K iedy koalicya ogłosiła warunki dla Niem­

ców, cały świat gubił się w dociekaniach na 
tomat —  podpiszą Niem cy czy  nie podpiszą? 
Ter*'/, po wTęczeiiiu koalieyi kontipropozycyj 
niemieckich cały świat zmienił temat dociekań, 
usiłuj te odgadnąć, uwzględni leoalieya to konlr- 
pronozyeyo czy nie uwzględni?

Podobnie jak poprzednie tak i obecno docie­
kania sit dość bezpizediiuiotowe. Tuk >,0110 bo­
wiem, jak było ja snem, żo Niem cy otrzymawszy 
projekt. li.‘d;.tal.u koalicyjnego nic siad.') nalycd 
miast do fęjfnł podpisania, tak obecnie jest ró­
wnież jasmuu, żo kaajicva, nie uwzględni k-oaljr 
propozyoyj niemieckich v.' tym stopniu, aby się 
to niosło wydawca jako cofnięcie się przed 
Niemcami. Trał Lat koalicyjny jest, płodem szc- 
ścioniiosiooz.uyth niezmienne żmudnych roko­
wań. Pm zodl 011 do skutku diOgą tak wielkich 
tarć wewiicli/an eh w  łonie samej koalieyi. że 
teraz ww.yiOT uważają go za n iotykalin , IUi- 
czenie jakiejkolw if U jego części K|,owodowato- 
hy runh^cle c do go systemu rozbieżnych celów 
i środków, klon całość wurunkćn. przedstawia. 
To  zaś czyimohj konicczjicm rozpoczęciu..cnłej 
roboty na. nowo. Już t.o samo wystarcza. aby 
rade czterech odstraszyć od pi /.cdsiębraoia ja ­
kichkolwiek zmian w  opracowanym przez nią 
trał; tacie.

Dalej potrzeba uwzględuić atnuefere. w  kłó- 
rej dojrzewały dob chczasowo dccyzye. Jc^t L» 
k jednej elrouy atniosfera absolutnej wrogości 
dla Niemców, z drugiej zaś c-tmin admosfera 
obawy puod socy-iluo-ekonomicznenu skutka­
mi tej wojny. Z wyjątkiem jednej chyba Am e­
ryki i dapotiii, wszystkie państwa koalicyjne 
znajdują sie w sranie gb-bohi. ęo przesilenia so- 
cyałiieyo. Szanse szczęślimyite j('yo przebycia 
mają ono tylko w  utrzymaniu swojej posta­
w y —  zwycięzców w r.ieublagaujteh i wszechmo­
cnych. Ton swój charakter pragną one z konie­
czności zatrzymać ma lak  dłiifro. jak dłuyn lo 
myda sio i*o!.r7,elmem i pozytce/ncm dla utrzy­
mania, umysłów w  nad/im, że włiiśiiie kosztem 
Niemiec 0 ' łakane skutki wojny dadzą się bar­
d zo  znacznie złagodzić

W eźm y Draneyę n. p. ! ’ o.mij.ijąc jej nienawiść? 
do Niemców’ • jej oharvy przed rewanżem z ich 
strony, potrzeba przecie rozumieć, że ntrzynin- 
nio sie przy podyktowanych Niemcom warun­
kach jest dla Francyi kwest,yą jej równowagi 
socyaktej. Finanse Francjo są zrujnowane —- 
Ogromno oszczędności zużyte, miejsce ich za ję­
ły równie ogromno długi z a.srrnn i e/z ne. Czterdzie­
ści miliardów’ pr.pierowj clt franków’ ciśnie g;o■ 
&( iodai.it w o fianetiskio mezjut.śnem brzemieniem. 
Teraz zaś staje się kwesty u kosztów likwidaryi 
wojny, odbudowy zniszczonego kraju  zapłaty 
pensyj wdowicłi, rent inwalidzkich i t. d. Fo 
datnika fnincuskiego oblewa zimny pot, na 
myśl, żo on sam mi jb y  to wszystko w przy- 

* szłości płacić. Jodynie tylko kr/opi się 011 na­
dzieją, żo zapłacą i?' Niemcv. 1 tej nadziei rząd 
Clemenceau nie może prceeio odebrać podatni­
ków’ ! francuskiemu, bo pomijając już to, że 
samby natychmiast upadł, ale jeszcze naraził­
by  Francyę na nieobliczalne w  skutkach wntrzą- 
śnienia socyaJno. W  podolmem położeniu znaj­
duje się -Anglia, która już w  lutym tego roku 
Otarła sio o rewolueyę soeyaluą.

Mocarstwa, k oa lic ji znajdują się zatem w  jio- 
łożeniw, w którem nie mogą wręcz odstąpi" od 
swoich żądań i to bez względu na ich praktjcz- 
ność i wykonalność. Co z postanowieniami trak­
tatu będzie działo się później za lat pięć lub 
dziesięć, w lo  nikt dzisiaj nie wchodzi i wcho­
dzić nie zamierza. Najrca/niejszem jest, abj’ za 
kończyć wojnę i to zakończyć ja. w’ nicoslabio- 
nem fticzfUfi poczuciu zwycięstwa. Ty lko  bo­
wiem ufm /nanio tego poczucia daje mocar­
stwami koalicyjnym szans?1 szczęśliwego i bez 
przewrotów  przejścia do życia  jtokojowego

T o  też fcyto 7. gory  do przaw id/onia, że w ia­
domości amciykanskie o zaimerzonein rzeko­
mo pił."?. Wilsona — • »pośicdiiicl w ie« między 
Nitmicami a koaiićya. w ięc u k ze  i samym W il 
sonem, nio odpowiadaj?! i/,e<:zy v'j»t.OŚci. Dzisiaj
w  kilka dni po wleczeniu konlrpropozycyj nie­
mieckich istnieje już t lo cmmcyacyj m  strony 

. k o a lic j!- ktćue zupełnie "tauow wo odrzucają 
wszcńkic rokowania z Nioaicunu o istotnych 
częściach trakhTlu. żo można uważać niepraw­
dopodobne. aby koul.r|>iopozycj e nicuueckic 
mogły stać się w’ iiikijnś poważniejszymi z.akrc- 
sie przedmiotem pisemnych czy nawet ustnych 
rokowań. W szjstko  raczej przetnąw’i 1 za toni, 
że stanic się tal;, jak przewiduje i zapowiada 
prasa frant uJ;a. nrianowicc, że koaMcya propo­
z y c je  niemieckie odrzuci i zażąda podpisania 
traktatu w jakimś bardzo krótkim terminie.

Niewątpliw ie w koalieyi idealnej zaody nie­
ma- Nurtu,ą ją silne i przek-iwue sobie prądy 
interesów i ciążeń, ltozbieżności te ujawniły się 
w  pierwszej chwili po ogłoszeniu propozycyj 
wften-aafckich. —  A le  równocześnie wytężono 
w szo tk ie  silv, aby jeszcze raz sprzeczności te 
opanować i w sUmiinku do Niemców raehoyać 
solidarność. U grze iest. ca ty rezultat wojny, 
który byłby zakwestv unowany, gdyby rozlrie- 
żneści te już tei z ujawniły się wyraźnie. Ko- 
zmuiepj to wszyscy w koalieyi. N ikt też me do­
puści do rzeczyw blego złamania solidarności.

śUcdiug wszelkiego prawdopodobieństwa, 
kontrpropozycye liiemmcLie będ;*. odizucone. 
Niemcom dany będzie krótki termin do podpi­
sania iraiMalu. Kwesty;:, podpi-zą cżyu ie  pod­
piszą —  wróci znowu na porządek dzienny ja ­
ko k lo t nio najważnicj-za.

Oczywiście trudno przewidywać na co osta­
tecznie zdecydują się Niemcy. Tak  jednak, jak 
teraz rzeczy stoją, to wiele przemawia za tem, 
że liczą oni na niopod lisanie. Rantzau rozma- 
wiając z przedstawicielom »Earupa 1’ross* na 
ten temat, podniósł, że mi?? rozumieć, dlaczego 
leoalieya tale dobija się od Niemców podpisania 
tego traktatu. Przecie jest dość silna, aby zro- 
!*ió z Niemcami wszystko, co się podoba bez 
jakii.Iikolwick z  ich strony przepimw. Prasa 
koalicjjna twierdzi, że traktat nie jest trakta-. 
ton 1. lecz ww-rokiam. Jeżeli zaś tak jest —  a 
Rantzau przychyla się także do tego poglądu

sie ostatecznie nie podpisywać, to ni© na to 
tylko, aby dostarczyć koalieyi powodu do po­
sunięcia się o dalszj*ch czterdzieści kilometrów 
w’ głąb Rzeszy, lecz na to, abj’  rzecz całą spro­
wadzić do absurdu...

Niem cy bowiem sądzą, że okupacya całych 
Niemiec zrewoltuje armie koalicyjne i społe­
czeństwa zachodnie, postawi je bowiem w  tak 
samo niejasneui położeniu, w  jakiem znalazły 
sie przed rokicin same Niemcy, k iedy to Trockij 
rzuciwszy swoje słynne m i wa jny ni rnirac, 
wstał od stołu i pojechał z Brześcia do domu. 

Co się dalej dziać będzie, nikt nic wie. Naj
to w  takim razie podpis niemiecki jest. zupełnie mniej zaś z pewnością sami Niemcy. A le  to nie 
niępotr/ebnj. Żadna bowiem jiułykatura na przeszkadza im sta wdać dzisiaj więcej n.a mo- 
świecie nic czyni prawomocności wydanego wy- żliwość niepodpisania traktatu, niż na możliwość 
roku zależną od tego, c iy  skazany podpisze go uzyskania od koa lic ji jakichkolwiek poważ.iioj-
czj' nie poJ.pisze,

■fts kpiny Rantzaua mają swój głcd.iszy sens. 
kolega 01* mianowicio iu; tem, że Nioincy nie 

fiodpisując. traktatu, spodziewają się odebrać 
mu w’ społeczeństwach Koalicj i moralne znacze­
ni o instrumentu zwycięstwa. W  Izbie gmin 0- 
śwdadczyl Cłnircldll, że nad Renem -wszystko 
jest gotowe- do dalszego pochodu w' głąb N ie­
miec. A 7. drugiej strony tak wybitny polityk 
niemiecki jak Ratlionau zaprasza wręcz mocar 
atwa koalicyjne, aby natychmiast okupowałj' 
calu Ndenicr,

llachinyk Niemców' jest nio wątpliwie rachun­
kiem iw.paezy, alo nie mniej trudno zaprze­
czyć. żo sa w’ 11 iwo pewno pmd;ty realno. łVa-

szych usUjpstw. W  to.j zaś nadziei podtrzymuje 
ich widok tego zdenerwowania, z jakiem na zd­
obędzie starają się uspokajać wzajemnie, że 
Niomcy jednak traktat podpisżą. N ie nlcga wąt­
pliwości, żo zb\ t gorączkowe dociekania na ten 
temat w prasie szczególniej francuskiej ośmie­
lają Niemej'. Ponieważ wnioskują one z tych 
dociekań, jak bardzo koalieyi nie- tylko na fak- 
t.yezncm lecz takżo i na fumialncm zakończeniu 
wojny zależy.

Niewątpliwie, zbliżają się decyzye niesłycha­
nej doniosłości. Będzie od nich zależał nio ty l­
ko polityc7.ny . kształt świata alo także i ‘ego 
ustrój socyalnj’ . łM o b y * • jednak zludzi-iiiem 
ww obrażać sobie, że obawm przed tom uiozna-

sa francuska przedstawia rzmcz bardzo popro- nem sprowadzi kogokolw iek z drogi, którą mu
wylknęłjr żelazno konsckweucye jego położe­
nia. Koalioya nie może odstąpić od swoicdi ż j - 

siąt kilo metro w? dalej w głąb Niemiec, a w ted y ! dan. Czy Ńicuu-y mogą je formalru© akcepto-

sbi. Olo, je żeli N iem cy odmówią podpisu, to 
wtedy armio koalicyjne posuną się o kiikmlzic

rząd niemiecki z  pewnością podpiw.a. Otóż ra­
chunek ten wydaje się nieco zbyt prymity­
wnym. Nieme;’ wiedzą przecie, żs żadnych u- 
stępslw nio wytargują. Jeżeli więc zJccjdur*

wać i swoim podpisem vtukoronować —  to 
właśni© stanowi zagadnienie, łlozstizygać bę-lą 
o tem meiy!ki> zimny roeuffl, lecz także i afek­
ty. A  te SR nieobliczalne.

Warszaw a, A c z<r\rca. (F.\'n. FoskdztmLe* jest w porządku, to otlnosdo się to do działał-

Głosy na (prawicy: Do dymi cyil 
Fos. S e y d a :  Obowiązkiem ministra spią-

my jest zaspokoić choć nie wszystkich, te je ­
dnakże część bozrolnjcli i  małorolnych. Arty-

wdMliwośc' jest dbać o to, aby u'-zrylniry w kul 4 przewiduje, skąd wzi <• co ziemię. Dobra
wykonywaniu swoich cbowia.zków’ nie byli na 
rażeni na podobne zajścia.

Pos. N a p i ó r k o w s k i  powiada, że kto 
zna nasze stosunki, ten wie, że właśnie po s tro

wyliezone w  t jm  artykule, jiowitmy być roz­
pal celon unc. Wsajftsey cz l). kowie kornisyi sta­
nęli jednocześnie na tem stanowisku, Ńie przy­
szło do kompromisu co do punktu, określające­

mu prawicy były najbardziej skandaliczno wy-1 go* maaimum indy widtiahu-go posiadania na 60 
padki niepos7.anowania w ladzj’ , ataki na mi- do 300 hektarów. Większość twierdziła, że tego

iimxiumin określać niepodobna, ale mniejszość 
stanęła na stenówiska, że b.ez określonego

jiisirów, strzelanina do ministrów, areszt owa* 
nia ministrów (Głoyy: Buzciaiio i do postów).

Mówca: dożęli się teraz odgrzewa tc sprawy, 
to tylko.po 10. aby jątrzyć. T o  może doprowa­
dzić' do wybuchu. Mowca prod o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem kom isji. 

Pos. M i e r z e j e w s k i  oświadcza, »© spra-(

maaimnm nirma wogólo o-lu reforrrą rolna.
Fańslwo, o ile ma pm prow auzic Fejormę, 

mud wiedzieć, jakimi 7.apaŁaiiu ziemi ma to z- 
!'or/.ąuzać. 300 morgów jest przestrzenią dosta­
teczną, aby prowadaijć najbarcDiej imsnzywną 

wa nie jest odosobniona. Gwałty o d b jly  się w ! produkcję rolną, jednocześnie zaś mieć odpo- 
wiclu innyirh n iej-cowościach, szczególnie w  wiadne środki do życia kulturalnego i do wy- 
Płoekii. Gdy prokurji^r o<hoó ł sic 7. zapjda- ihowania ro&ńuy na odpowieurim poziomie, 
niein do nac/cliicj wl.idzy- jak »R» pusięjiować, j Teiidcncj'?. ic f. >..y jest taka. aby szukać i W zi 
nie otrzymał odpowiedzi. Mj nio mo/omy w.,-j pT (Cv, żchj nie bj lo prózn iakór. 
taczać .sprawy przeciw poszczególnym urzędni-l Ułmrą d jsk u s jr wywołał artykuł 7. zim wra­
kom. na lo  jest urząd ©enlraliiy, który nie po- ją by do ujvi.siwcwien;a h\mw. Frowądz:?- g >  
winien togo tolerować. | -potleiikę n łną jmwimń socjaliści. Gcftpodarka

Fos. S k u  p oświaib za, że kom isja wcale leśna połącz ta i jest 7. wielkim *przunysio*u 
nie rozpatrywała. c *y  aresztowanie oraz uwol j dizcwuym. Z lem w- zystkii m .ł ić oiożc sobie 
nianie były słuszne lub nie. Dopiero pan miid-j i.*dę I j lk o  j?ańslwo. Staraliśmy sic -/ałalwie ir* 
ster sptowadzil dyskusję na inno tory i d latego; immę robią w  sposób mV SYJr-bi^aowy, dlin«|? 
lewica zaczęła się niepokoić. j w artj kułe 3 zrobiliśmy wyj.ątki od reguły nta

W glosowaniu wniosek kemisył oilrrecono 
127 glowamł przeciw 12u.

fiości w ładz prokuratcwskiełi i państwowych,
,ldóre wj-ka-zują dużą dozę umiarkowani , po 
stąpiły słusznie i zgodnie z przepisami prawe
i in lcesarai narodu. Jiuiislc-iynm sprawiedliwo-*roboliuLów k^iejowyali. 
ćci,-sądj' i urzędy proknraty^kic wic znają co j.ć r ma więc* 
o p;irtyo i nio kici u.ja się żadną .,i.uin..i-zu- j i,ci\ franków,

ftas. Kort.uii.y v oia: ram muiislcr o judujin 
„łosie.

o  f o ź y c z k ę  z a g r a n i c z n a .
riyS)tąi>k>uo nastipnic- do -p iw y zalwmid/r1- 

nia- częściowego planu użjcia. );ięc;Ci:?iiiaraor,ej 
pożyczki zagranicztiej.

l ’os. U s i c c k i ,  jako sprawozdawca, przed­
stawia, że iińuistaiłdwo skarbu przcdlaiżjdo 
dcjitiowi plan wżycia na zakupy w dzicdz.iid" 
aąiteiw izucyi Ib j mibaida, dla wielkiego prze- 
myrdu 104) iitai.omow, na i\ilnictwo lhd miliuiiów. 
u a z d te wolność publiezusą 25 ni nomów, na 
wojskuj 300 milionów .ranków. Już p<> wjrg-into- 
ua*iiu referatu w  komiajd wpłynął dodatitewy 

k  o U7.vc.h‘ JOO niiiioiićrw na zaknpno 
pars w-ozu iv i wag.mó.;, dalej 80 uiiix>jiów na 
u., s/.ytiy i marztylzia do wcrsztaitów kniejowych 

ndł Lud w  inv m.ircryały im udzie* (Hu 
Okr:?'-!* tłiwui *aku- 

415 inilio-wmrcc t o gro wynceić
Za&miiC7rj ć nałoży, żo pożyczk i 

ścią. N ie xuam wypadku, gdate byłoby inaczej. 5 ;m.ai.rdou a prawdepo*.!* bnuj da się uzy.-kp.ć,

ie rccmai .|.tuu-;u.uh, lecz w gotówce, tuk, abyśmy mogli 
e ja lio  iffi- jn a l^ć towary po cenach dla nas dogednj ? li. 
rpływrac n a , Wry^zcic po*u‘cu'aż projekt nio pizedotawia

k-imoni. o ile to leży w interc.de panstwa. F  >« 
tym w’zg’lęd<.m j.rojeklouaiia uelawa różni -ift 
od czeskiej, gdzie więcej niż 500 ha w o g ó if  
zadiio gospoiiaistwo posiadać nie maże. a i*a i 
kz.imum okrr?śi.ono na 15!) łui. Dhi njiczyr li w'jr- 
jątków nie je-si y,i zer. id7,?a a" jakickoiuic!c"ma* 
Jtaiwnim. A le  ja/.eii nio można duć zioną) »y .y «V » 
kim mab.n\<lnym i )>•*zroluj m, to pi /.,voajinm4j 
IrMti.w ich /asjiol.oić czę^uowo. Mfiolki J)izc> 
musi. który u nas powstanie, ipociąguic Lu so* 
i lic, mm.ł.-l.wo bcziolnvc.]i, ki-óiy cii nie bedzi,: ].*»- 
I r/e hu obdzielać. F-o trzeba dać siomię Ijuu, k ii?  
rz y mają najwięcej pod Ma w do prowadź cna iń- 
modzieLnye-h wuisztalów loloych. W innsrc- 16 
państwa i olirony giauic. loży lo. ab u pit 'Uoz/ca- 
stwo w  nadawaniu roli w  myśl starodawnej 
trudycyi zagwaiantowaue było dla ą iokk iegi 
żołnierza.
1 W ielką dyskusję wywołał artykuł 13, który 

przeć id uje szereg referat a udędzy iunenii ure- 
gulóc.anie serwitulów.

Rcbuina.- loliui 'z-pi-hicguic omigracyi i1
pizyw iąże Induość: do jianslwa, po-t:iic.+:e ogó l­
ny /bbrobyt i kulturę mas. Obawy kataklizmu 
ekonomicznego wskutek rolormy są tak Silno 
rćcuzasadimnic jak plonticmi były cteiwy vrnv- 
ścicieli dóbr w  oinesio uwłaszczenia wdościait- 
Rćwnic jikareirsadnkmc yą zarzuty, jakoby ta 
reforma mogła- osłabić nasz leredyt zagranicz­
ny. Najważniejs-zą rztczą jest pc trzeba demo? 
kratyczncgo hasła dla m isji polskiej na 
wschodzie, (cennie masy łuuu białoruskiego, 
ukraińskiego i litewskiego możemy przyctagnąć 
głównie naalami szerokich reform agrarnych, 

Następno pOfciedzeańe .Sejmu odbędzie s:ę w 
środę, o godziulc 3 popołudniu.

Z  i g o & i & y i  s s I i a f i w y s L .
Warszawa, 4 czerwca (1’A'Ih. Roudsya skar

nowa zala-twiła wedle referatu dra Adama w trio 
sek '[tasiów dra Adama, Glubińskiego i  innych, 
jakoteż wniosek rządu o kredyt dla Lwowa I 
gmin podlwowskieli, w  sumie 48 midonćw ko 
ron. W d ysk u ą i o zrównanie plac urzędników 
w Kongresówce, Galń yi i byiCj c.ivUpacji u- 
bel-ki ej wieeminisccr Jljuka o.św.aćtczjd, ż© izad 
dąży do takiego zrów nania, n obce wkl ki ej  
różnicy etostuików nastąpi ono t.statecznie do­
piero p izy sposobności w ydania wa u ty po! 
ski>j. Rząd godd  się, abr odeyantów w lia licy l 
przenieść do trzech najniższych iau.g u-rzedni- 
czycli. Na pod-tawie rcfoialu posła (isieckicge 
kom isja zgod/.iiu sic na wmiosek nagły k om ik i 
komunikacyjnej cc do zak. pna taboru ko ie ,» 
weg© za 140 milionów franków pożyczki zagra­
nicznych.- v

Kom isya,n*obót puhiicztnch ro/.palrjwnla 
możliwość lntcnzywnicjozcgo postępu robót »«-. 
luicznj cii, co do i.loiy cii Sejm pov zia! już u- 
chv,aiv Frzc-dcw£zjstkicm  chod’ i o budowę il- 
nij kolejowych. IV  wysłuchaniu iprawoz-dft* 
miiiiiatersbwa kouHiiukac-yi i  ininisteio-lwa ro l.it 
publicznych komisya wezwała miiiLsccrsiwo k » 
liiunikacyi do rozpoczcnu robót przy minister­
stw ic kolei na. każdej Unii równoaześnie w kil- 
■kuuastu odcinkach. Co do uidzu-iciii.; jmzyezcK 
na roboty pi.bli.zne_ magi-iraioni i sejm iku* 
stwieru/.a, żc we wiem wy pankach wina leży p« 
wfraaio ciul samorzątlnych. które nie wypełnia­
ją formalności nieodzownych do otrzjmania po­
życzek. Na następ,nem zebraniu, mająccui się 
odbyć łącznie z kom kyą wodna, poseł Kędzior 
złoży lcterai o drogach wodnych.

O d w r ó t  u k ra iń s k ic h  t u p i e ic ó w .
Warszawa, 4 czerwca (FA T ). Komunikat 

szlabu generalnego w oj-k  polskich z dn ia . 3 
bm..-

■którycti można pociągnąć kogoś do odpowie-Jdla chłopów, nie tylko (Ua ws,, ale ehcciny. aby F out g  a 15 e y j s k  o-w o t  y ń s k  i. Na po
rodzaju zajścia. Nio. także i n „asta misily z ieg:o korzyść. 1 ludniowy wschód od

żibą folwarczną. ZwmcaJi się do inni® rozaria 
ludzie, aby &prawę przyśpieszyć, ale 
uister sprawiedliwości nie mogłem w
środki pOotępowauia. Na decj zyę sędziego óled- j gcitiyclr danych, komisj a w rezolucyi osobnej 
czego pi7eslauo sprawę aresztowanego do tag wzywa rząd, abj’ minLslcmwo skarbu po du­
du. Tutaj Ingerencja n inisj ra sprawiedliwo-ci koraniu tran,;., kej i, * złożyło Sejmowi szczegó- 
b jłab j’ nie na miejscu. Dnia 1 1  marca zebrał lowe .-piawozdanie.
się- ]ir"od gmachem sojmowym w  .Sicdkach tłum i ’rzj-ję!b wuiiis«k k om ik i, to jest zalwier 
1 żąduł od prokurato.ia tiwołHŚiuiia Cholewy. - p.zouo piojekt użycia 2,813 milionów franków 
Prokurator ,kategorycznie zażądał, aby nie u- nH zakupy zagraniczne oraz uchwalono ilodai- 
żywauo patroli wojskowych i to s «is^a<m »e■ Bbwj| rezclucyę Laoaisyi. 
muszę uwuiżaó za ?ur?cIno s-łusza©. Tłum bez-jItlł   ,
imienny -wdargiiął do lokalu prokura Lora, me 
m o ż n a ' jednakże mówić._ jakoby to by ł napad

sejmow'0. Między wmieAonenu dzisiaj iutocpcla- 
oyami ‘znajduj.} się: p. Kamińskiego w’  sprawie 
po u o 1.11 e.i do zyc-ia n i-pekłonilów  w rolnictwie, 
p. DaszyimiGego v.r sprawie imruszenia n ictj' 
kalności, p. .Sr.."zerkow >Liego, |i. Marks w sj>ra- 
wic bc"kariiości <igitatorów' kou.unistycznj'ch.

l ’i7,y.d;:pioHO ,do porządku dziennego.

• O JED.NOLH'E USTAW ODAW STW O.
Foseł M a r e k  refe-rował sprawę powokuda 

do żęcia komisj i dla stworzenia jednolitego n 
stawoitawstwa w państwie polskicin. łiy laby 
to u Jawa, ramowa, ktćra Ina dać podstawę 
pracom inslylueyi, mającej a;ę zająć kadyfika- 
cyą prawa, cywilnego i karnego na całym ob­
szarze peiidwm, polaki-Jgo.

W  glosowaniu przyjęto ustawę w' cłrugieni 
i trzeciem czytaniu.

NAPAD  NA SĄD W  SIEDLCACH.
Poseł >S k u p  referował sprawa? napadu (lim u  

na sąd okręgowy i u-ząd prokuratorski w Siedl­
cach w  dniu 14 marca b. r., lciedy to 2.000 osób 
napadło na ten sąd, odepchnęło wojsko i przez 
pięć godzin do 7>óźnep;o wieczora przetrzymało 
prdeuratora, podprokuratora i innych sadowni­
ków, odgrażając się im i złorzecząc najwyższym 
czynnikom państwowym. Chodziło o uwolnie­
nia kogoś, k iórego 'aresztowano na, tydzień 
przedtem za agitacyę bolszewicką. Osobnika 
tego prokurator w* u zjr dni późnie 1 zwolnił 
z więzienia prewencyjnego, poczem nie poka­
zał sic on już w k ce j w  sadzie. Przed tym  na­
padem odbywały się już iimc rófoib gw ałty w  
■diedleckiem, jak rozbrajanie milicja, « jęcie 
jiizemocą naczcindci, toi miłicyi i t. d. Ws.zj’st- 
ko te uszło bozkanue. Minister sprawiedlivrości,- 
który ma być najwyższym rzocznikiom powagi 
i niezależności sądów, orzekł, żo w tem calem 
najściu na sąd niema danych do pociągnięcia 
kogokolw iek do odpowiedzialności sądowej. —
K iu iis jra adiniuistracyjn.a nalomhast wnioski, 
abj’ wrezw;ić. pana iniuKtr.t, by polecił przopro- 
wdzoriic Gedzlwa sądowego w te.j sprawi?: 
i przedstawić wynik tego ślodztwa Sąjnwwk

Fcsci W a l e  r o n  zaznaczył imieniem 
mniejszości komisy i administracyjnej, żo mniej­
szość jest przeciwna rezolucjo, zgłoszonej p rz e z  
mowę? poprzedniego i stawia wniosek, aby 
Bejm przeszedł do porządku dziennego nad 
wnioskiem jiosta Skopa. »

Miui-tcr <S u p i ń s k  i o*r\viath?ja: Poseł Skup 
żąda uchwalenia rezolucyi, w  której domaga 
się uznania, żo wymiar sprawiedliwości nio sto. 
na należytym poziomie. Być może, alo w  ka­
żdym l-azio pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
.sprawa nie jest należycie dobrana, , tonie waż. 
jeżeli idzie o m iiii-ter-lwo sprawiedliwości, to 
ono. juko zwierzchniezy organ, uiający nadzór 
nut) działalnością sądów i mządników fnokura- 
torskicli, nie mogło zająć innego stanowiska,, niż 
to, które zajęło.

Fos. S k u p  w przemówienut swoje-m tasył p©- 
wnej nieścisłości. Otća muszę nadmienić, ż© 
prokurator sądu okręgowego w Biedkach zwró­
cił się telefonicznie do innych o-sób, ale lite ztftó 
cii się do min kiru sfjr;iwic'liIwości, ani ilo bez- 

.jsośrctlpiego swego przełożonego prokitiratora 
sądu apelacyjnego i może w^kur/łs tego dopu­
ścił się pewnych niewłaściwości jakoto telefo­
nowania do naczelnika państwa, co jest niedo­
puszczalne. Ja jako nunister 
i generalny prokurator pańsi 
się o lej sprawie już na drugi
zaptbiegania tym wypadkom nie mogłem ts-j stawił sw oidi urzędników* bez opieki i b"a no-'aby ziemia nie znajdowała się w r -kuch spoku 
bierać głosu. Jeżeli oświadezjdem, że sprawa mocy. ! lantów ł ludzi metachow-cli. Celem t#i reior-

0  REFORM Ę A G R A R N Ą .
Oółalnim punktem poiządku dziennego była 

na sąd. "Tłum rozsze-dł się, ńie isopclnlwszy za- sjw. wa reformy rolnej, 
duogo gwałtu. Frokuiator mógłby zażądać po- bprawozdawea po*. D . ą b s k i :  Reforma a- 
mocą* policyi i wojska. Sprawa w p izoc iągu  kil- \ grama jest najważniejszym zaga.'mieniem na- 
ku oni była załatwiona a oskarżony uwmlniony »zcgo  państua, zwłaszcza ze względu na. naszą 
zasłał 2 decyzyi sędziego śledczego, bez wzgłę- przyszłość gospodarczą i pol-ityczna. Naokoło 
du na to, czy był nacisk ze strony tłumu, czy «uw dokonywa się relocina agrarna. Foimj.-.jąc 
nie. N ie wiem, czy Cholewa należał do ju rty ! -iosyę, widzimy, ze reronue agi.,.nią podjęła 
komunistycznej, Był to nresztanf, którego sc-|Rumunia, dalej łirojektowaim rofurmc agrarną 
dzia ślcdezj w fą e i l  do więzienia i jrze-.iw  któ- j;rz ,<1 przjjśeiem  W feew ilcc r na Węgrzech, a 
rem u można było powziąć ten środek jirewen- pi-cjcktuje ją  lakzc tir Jugosławii, w  Niemczach 
eyiny, praiewid/,ianjr prze/, ko>1 c1v9 karny, ś,o- I .zecicw ii. Nasz ustrój ebec-nj’ ngiain j jcs,. 1 
dok iuprawniony bez dowodzenia do i?kiego. -oJny, najgorszy zaś w G ałkyi, gdzie rozdrob- 
stronniotwa Cholewa należał. Faktem jest. żeliden ie giuntów doszło do zastraszającjmh im - 
tłum jc-st bezimienny 1 i© w  dwa dni po ttan' mk.rów. Stemmki na jh-ps/m są w’ rownanskicm. 
zajściu nia można było ustalić ani jednego na-' b *uuy o do 0 m i cuów’ łuunosci bezrołi ej i ina- 
zwiska. Jeżeli wysoki fcejm ucliwali wdrożenie k-rolnej. Dlatego nio powinniśmy się wahać 
jKiślę-powmniA kaTiiego, to wlad/a, sądowa bę-*l'tacd najhardzk?] radjkainym i środkami, aby 
dzie
do odpowiedz
łz ie  w największym Kłopocie, kogo pociągną '1 złemu zaradzić. Mowcr 
Jo odpowiedzialności, dlatego, że bezim ieimo-lF^jLirtu ustawy?, 
go iSumu do •odpowiedzialności pociagnąc nie Przedew^zystkiem chód. i o to, aby % tych 
można. Zdaje mi się, że władz© f>eą>teciz©fct!*ft paTj*asdiv. roluj-ch zrobić? dobrych obj-waneli 
dobrze się zachowali', że nie użyły broni. Zre- pańdwa. Drugim w'-zględcni jest lo, że mały 
sztą jeżeli wysoki Sejm uchwali, abj’ w takich, ciaście id  rolnr, lepiej może. wyzyskać zfcsmic 
wwmadkach używać wojska i strzdać. oczywi- aniżeli tworzyć w ji.szy typ produkcji. Fsiawa 
ście moż<3 to być wykonane. uznaje zaranę prywalnej własności. CTim-iai

Fos. K o r f a n t y :  Wypraszani}’ sobie toi prztóStąwicicie ninyeii klubów* w  my.d swraidi
Cóż pan sobio myśli! _ j zasad wysnuwali idee upaiwtwowionla wiclktej

M i n i s t e r :  Ja nie proponuje tego. tylko ( własności, to na razie naw'ei ci między w łością- 
zwróciłem uwagę, żc prokurator nie mógł ina-, nami, k tó iz j’ podzielają ideologię socyallslj cz­
czej postąpić. Postąpił on tak. jak mu prawo i na, najmniejszej chęci nie okazują Jo takiego 
obowiaztk nakazywały. upaństwowienia ziemi. Akcya ma na, celu utwo-

l»os. Zygmunt- S e j  d a : Z przemówienia re- r icw e  liow jth  go-p-crdaisiw drogą kofcnizaoyi,
ferenla wynika zupchne jr-no, /e większość pe_w ięi;szcji,a dicbnj-ch g "  ?podar»i>v d-> roz-

ca cytuje artykuły kodeksu, karnego, według. Jeżeli zatw culzimy rtfm m ę rolną, to ni© tylko

dzialnośd sądowej za i ego 
przesądzamy —  powiada mowo* —  cyj, bf-d.ziei

Br;a < Ukraincj' w j co-
(b ccm j abj przj 1 umieniu nowjcit go*};u- 1 fuią swoje wojaka bez napo1 u z  na*zcj strony

można kogokolwiek postawić w  &ian Oiktuże-jdurstw były równocześnie tworzone ńomki mie-j w* -kicruniiu Foditeji-c, unosząc ze 6«b*i olbizy- 
riia, ale kiedy pan minis03r sprawiedliwości.szkaln® dla tych ludz,, dla których kwesty;! mi© lupy, zagrabia©# miejscowym Polakom, Na 
twierdzi, ż© ni" ma wogol© żadnego powodu, 1 mieszkania jest kwestyą palącą. Komisya sta- W ołyniu zhbżają się bolszewicy ze znacznemi 
aby wszcząć jakąś sprawę w tym wypadku, to kięła na stanowisku, i© właścicielami ziemi ino- siłami w dolinie Styru.

. . .  . . . . .  . * Front p o 1 e s k  i. Obusti onna dzałalność pa­
troli wyv iadowczych.

Front l i t e  w  s k. o-b i a ł o r u s k * .  Bes 
zmiany.

H a l l e r ,  pułkownik.
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^  Dekiaracya l- a d ^ r e m k ie g o .
Warszawa. 4 c z e iw a  (P A T ). Z Paryża t.t  

lesz la  tło wiceministra Wrótiiewsjłi ?go nastę­
pująca depesza:

W  dniu 31 maja l)r. kongres pokojow y aa po- 
tiedzeniu plena rne-ni zajmował się sprawy t. zw. 
gwaraneyi międzynarodowej dla mniejszości ra­
sowych i w yznaniewyoh w  państwach nowopo­
wstających i w państwach, powstających na 
terytoryum byłego cesarstwa Habsburskiego. 
W  imieniu tych państw przemawiali reprezen­
tanci Rumunii, Czech, południowych Słowian, 
a imieniem Polski przemawiał prezydent Pade­
rewski. Paderewski zaznaczył zgodność imen- 
cyi Ligi naroiów, reprezentowanej obecnie 
przez radę czterech, z tra&ycya przeszłości pań­
stwowej Polski i z dążeniami dzisiejszego de 
.mokra:vznvu narodu polskiego. Sejm. dał w y­
raz przeświadczeniu, ze konstytuanta polska w  
eprrwaeh zasadnieayob. republiki uchwali d’a 
mniejszości narodowych i wyznaniowych takie 
eame prawa, jakie one mają lub mieć będą w  
(państwach zachodnich. Na iód  Polski, ożywiony 
jest tym samym duchem tolerancja  iakiego 
wyrazom są narody konferencyi pokojowej pa­
ryskiej i niema obawy, by jakiekolwiek mniej­
szości rasowe lub wyznaniowe czuły się w  ra­
mach wtadnosci polskiej irniej zabezpieczone 
niżby one były pod gwarancją międzynarodo­
wej Ligi narodów. Do przemówieniach reprezen- 
tacyj słowiańskich i rumuńskiej Wilson odpo­
wiedział delegatom rumuńskiernu, czeskiemu i 
południowo^slowiańskiemu. Deklarację prezy­
denta Paderewskiego przyjęto bez dyskusy.. 
Potem  projekt gwarancyj międzynarodowych 
ode.-lano z powrotem do rady czterech dla no­
wego sformułowania.

Rokow ania rosyjsko-polskie.
Genewa, 4 czerwca. ?-Rureau Europę Press* 

donosi z Paryża:
W  ostatnich czasach toczą się rokowania po 

m iędzy Polską a Posyą. Ze strony Ros/i lńc- 
rą w nich udział: ifakłak-uw, ks. T\'yrubow (sic) 
1 L.-,. L pvow. Jeszcze przed podpisaniem trakta­
tu pokojowego prze* Niemcy ma być utworzo­
na podstawa do przyjaźni polako rosyjskiej.

G r o ź b y  pad  a d re s e m  P c ls k i.
Paryski Po lak * donosi: Jak wiadomo, dnia 

•50 lutego konferencja pokojowa ustanowiła t. 
sw mie Izysojuiszidezą w y ż^ ą  radę gospodar 
taą  (Conreil Supreme Economiojue łwteraJMeJ. 
która decyduje w sprawach aprow izacji kra 
jów  Europy środkowej i wsdiooniej.

Otóż dnia J 9 maja odbyło się jedno z posie­
dzeń owej Rady pod przewodnictwem lorda Ro­
berta O e ila . W  sprawozdaniu mzędowem z  po- 
Biedzenia (»Tem ps*, z  22 z. ni.) czytam y: iR a- 
da rozprawiała nad fctosownością dalszego po­
magania gosijodarczego państwom, które pro­
szą o pomoc, a które jednocześnie dalej Łwal- 
czają swych sąsiadów bez względu na postano­
wienia konferencji*.

A luzya jest zuoelnie jasna. Groźba ta jest 
zwrócona przeciwko Polsce, która wrebzćie bo­
haterskim wysiłkiem wyzwoliła się od ukraiń­
skiego koszmaru

Jzijii s M Is K is  p s iin t |  Po
Wiedeń, 4 czerwca. Czeskie Riuro prasowe 

donosi:
Pisma ukraińskie przyniosły z Kamieńca 

Podolskiego telegram, że rząd ukraiński wo­
bec niebezpieczeństwa polskiego i rumuńskie­
go osiadł w Kamieńcu Podolskim, zajętym przez 
bolazen ików.

Pomimo wszystkich tych objawów rozgory­
czenia. i rezphezy, pow iedzieć mo^żna już z gó- 
ry,-że'Am strya będzie się wprawdzie starała o 
złagodzenie warunków pokojowych, że jednak 
irsuaat poacjow y w każdym razie podpisze.

F ś o r u n i s j ^ s  w r a ż e n i  t r a k t a t u  
w  W i e ś s w .

Wiedeń, 4 czerwca (Telef. pry w .) Traktat po 
kojow y z Austryą wyw olał rv Wiedniu wprost 
piorun lace wrażenie. > Sfery polityczne wyraża­
ją zdanie, ie  pokój, który k oa lic ja  podyktowa­
ła Austryi, równa się uśmierceniu tego pań­
stwa. Część prasy wiedeńskiej twierdziła do o- 
etatniej chwili stanowczo, że Ausin  a nie tylko 
n ie straci Tyrolu południor ego, lecz otrzyma 
{ponadto W ęgry zachodnio i  znaczne korzyści 
gospodarcze. Wszystkie te przepowiednie okn- 
ga ly  się fałszywemu Austrya schodzi o v ecnie 
do rzędu małych państewek europejskich, a z 
sześciomilienową sweją ludnością zdana 
pod względem finansowym od wielkich 
mocarstw europejskich, a pod względem go ­
spodarczym w  znacznej części od państw są- 
liednich, stanowić będzie w  pizyezłości coś na 
kształt Hiszpanii. Dopiero dziś zrozumieli W ie­
deńczycy katastrofalne skutki wojny świato­
wej dla Austryi i Niemiec. W yrazem  rozpaczy 
S rozgoryczenia W iedeńczyków  są g ło ij7 prasy 
wiedeńskiej. .

*N . Fr. Presse* zaczyna dziś artykuł wstępny 
Zwrotem • W yw ieśm y chorągwie żałobne!*. —  
•Der T ag* pnze: Propozycya pokojowa koa‘ i- 
cy i znamionuje brutalną chęć. zemsfy. K oa lic ja  
może nas zmusić do podpisania traktatu na­
wet takiego, nie zmusi nas jednak nigdy do 
łrznania go za akt prawnw. 'własnowolny. ( ały 
naród niemiecki w  Austryi, przejęty być po­
winien jedną myślą, myślą zmienienia aktu te­
go  w chwili stosownej, wyłamania sic w  oh® iii 
•odpowiedn.ej z pod jarzma, które nam na­
rzucono*. »Arbeiter Zeitung* pisze: »Zabra!i 
nam w ,zvstko. co mogli, zrabowali ziemie nie­
mieckie, ile się dało, skradli nam nawet część 
Austt; i dolnej na rzecz Czechów, rzucili się na 
bezsilną bustryę powyrywali sztuki mię :a z 
omdlałego organizmu bez współczucia, bez 
wstydu i bez lifnści. N ie pozostaje nam nic, in­
nego, jak najściślejsze połączenie z wielbieni 
państwem niemieckimi. Lud wiedeński czuka 
dziś przedewszystkicm winowajców tej strasz­
nej katastrof;,. Nienawiść Wiedeńczyków zwra­
ca się dziś w pierwszym rzędzie orzeciw wszyst­
kim mężom stanu Austryi, którzy wojnę świato 
wą wywołali, w dalszym rzędzie przeciw prze- 
w ó jcom  stronuictw wszeebnieniierkiego. za 
rzucając dziś Sm. że stanęli na przeszkodzie u- 
kończenia wojny przed katastrofą .

Ogromne rozgoryczenie panuje dziś w W ie 
dniu przeciw Czechom, głównie z tego powodu 
ie traktat pokojowy przyznaje Czechom pełne 
doniosłości prav „  w  Austryi i w  W i sdnki. - 
Ustęp ten traktaiu pokojowego odczuwają W ie­
deńczycy może najboleśniej.

GieHa wiedeńska została dziś z-mknlęia na 
fzas meokreślony na znak żałoby.

t Fertfynaiłii Feltl*
Rolska sztuka akiorena poniosła ciężką, s-tra- 

tę. W czoraj zmarł w  Krakow ie Fetdyinand Feld­
man, znakomity artysta teatru miejskiego im, 
Juliusza Słowackiego, jeden z  najświetniej­
szych polskich aktorów. "Wieściami o jego  nie­
bezpiecznej chorobie m artwili się koledzy jego 
i publiczność teatralna od kilkunastu dni, nikt 
jednaK nie przypuszczał, abyśmy , go  tak  prędko 
utracić mieli. Przewieziony przed paru dniami 
do sanaforyum prof Rutkowski -go, w  stanie 
mało rokującym nadziei życia, zmarł wczoraj 
bezpośrednio po przebyciu ciężkiej operacji, 
która nie mogła powstrzymać gasnącego ży aia.

Ferdynand Feldman urodził się w Krakowie 
w roku 3 863, W  okresie pierwszej młodości po- 
święcić się chciał sztuce malarskiej i w  tym  ce­
lu zapisał się do szkoły sztuk, pięknych, nieba­
wem śednak pociągnęła go  ilcu sobie sztóka dra­
matyczna. W  r. 18fc0 wstąpił do trupy piowin- 
cyonalnej W ev-erefelda i w  niej stawiał pierwsze 
kroki w  nowo obranym zawodzie. W  roku 1S81 
dostał sic na scenę krakowską za <1 yrekcyi 
Koim iana i tutaj dopiero znalazt sposobnosc 
rozwinięcia wrodzonego, pełnego intuicyi aktor 
skjąj talentu. Cztery następne lata przebył w 
watr/e w Łodzi, dalsze w  Doznaniu, aż wueszeie 
w roku 1890 powołany został na scenę lu ow- 
ską, ra  której spędził w  służbie sztuki nieprze 
rwanie przeszło ćwierć wieku, przetrwawszy 
szereg dyrehcyj i utrwaliwszy tam swe stano­
wisko jako jeden z najwybitniejszych przed sta 
wiciali ról z zakresu charakterystycznego, ko 
miczuego i tragicznego. .W roku 1911 uczcił 
tca.tr lwowski Feldmana obchodem jubileuszo 
wym, który' przybrał Tozmiaiy pol.k icgo świę 
ta teatralnego.

Wojna i znane przeiśeia wojenne stolicy 
przerzuciły go w  roku 1916 do K rakowa, gdzie 
spędzić mu przyszło ostatnie lata działalności. 
Ti /cchlctnia proc i na. scenie krakowskiej za 
d jrękey j 8icxlleckiego i Trzcińskiego dala Kra­
kowowi sposobność ocenie w  pełnym zakresie 
niepospoiny talent Feldmana. Pomimo, że nie 
b it  on odpowiednio wyzyskany, a zawsze był 
niedoceniony, stal się jedynym z  filarów  kra 
kowskiej sceny' i ulubieńcem publiczności. —  
Tkwią nam żywo w  pamięci jego  kreaeye ode 
granego na pierwszy (występ Fredrowskiego 
Benetó do .Moberuwairiego Świętoszka - 
wszystkie nacechowane pietncjii intuicyjnego 
talentu, aktorskiej pomysłowości i artystyczne­
go wycienio-nania, Był może aktorem starej 
szkoły', ale w tom co wnosił na scenę by 1 zawsze 
żywy czynnik w ielkiego twórczego ducha, było 
poszanowanie zadania aktorskiego, była nie 
zwy kła staranność o artyzm.

W  nieiic/.nej plejadzie polskich w ielkich ak­
torów  Feldmanowi należy się miejsce po p ierw ­
szym szc-regu. Z pośród pizeszło 3000 ról, .jakie 
w  swojem życiu stworzył, było z pewnością 
kilkaset pierw^zoi zędnyeli kreacyj, które imif, 
jego przekażą Iradywyi i liisloryd teatau. Vv ystar 
czy p^ypom nirć z pośród fredrowskich ról: 
Papkina, Reneta, eznmbełana, Celdhaba, kilka 
najlepszych w  Rolcce typów  Napoleona Bona- 
parteco, dalej Falstaffa, Kozodoja, w  xDzwonie 
zatopionymi*, » Świętoszka*, »SzyIoka«, iJerzo 
go Ihmclina* i tyle ty le  innych.

Ze śmiercią Feldmana -znika jeden z najświe- 
tnieiszych aktorskich talentów wczorajszej do­
by , -którego i Kraków' żegna ze szczerym żalem.

Żegna pełen wdzięczności dla artysty, który 
powróciwszy w  progi rodzinnego miastu, w smu­
tnej, powojennej dobie, w  tych ciężkich chwi­
lach darzył nas bezcennymi darem pogody7 du­
cha, wesołości i samorodnego szczerego hunio 
ra. W yryw a go śmierć z pośród nas w  oliwili, 
gdy' tak mało już zostało nam prawdziwych z 
Bożej laski talentów aktorskich, gdy' śmierć je 
go  staje się w  kadrach aktorskich niemal kata­
strofą. W  liistoryi aktorstwa poLkicgo zosla- 
w ia on bogato wypełnioną kartę, za którą zdo­
bywa tvtuł do trwalej i wdzięcznej pamięci.

W. Pr.

E i l ł U M i h  A.
Kraków, 4 czerwca.

Z POWODU UTRUDNIEŃ KOMUNIKACYJ 
NYCH, rie otrzymaliśmy na czas papie u rotaeyj 
neąo, wobec czego zmuszeni jesteśmy ogi.iniczyć 
dzisiejszy numer poranny do objętości pól arkusza.

REDAKCYA.

POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ GENE- 
RńLNEGO DELEGATA. Biuro prasowe gen, dek 
komunikuje:

Dnia 31 maja 1919 roku odbyło się w Krzyezto- 
foradi pusiedŁenie Rudy przybocznej generalnego 
delegata rządu, dra Gałeckiego, przy udziale ezłon- 
ków: dra Bobrowskiego, Czarneckiego, Engliecha, 
Gaży, bar. Ocet za, dra Kasia, dra Matnbiewicza, 
Padły, dra Ptasia, dra 2'arzewskiego, dr Tertiia, 
Witosa i dra Włodka.

Na posiedzeniu omawiano szereg aktualnych 
f-praw i i rzeddawiono pod adresem rządu szereg 
wniosków, jak na przykład- dra N a t a k i e w i -  
e z a w sprawie wyjednania pomocy materyalnej’ 
dla inw aiilów eyw ilnych; posła W i t o s a  o do­
starczenie ludności potrzebnej odz:eży i obuwia, 
oraz drugi wniosek tego posli. domagający się ener­
gicznego wjkonani-i ustawy o dostarczeniu drzewa 
na odbudowę dla zniszczonych przez wojnę. Dalej 
wniosek dra K  u s i a w sprawie zniżenia cen towa­
rów przemysłowych, a w szczególności odzieży 
i uouwia. Szerszą dyskusyę wywołał wniosek Rady 
przybocznej przy delegacie inini;terstw'a robót pu­
blicznych, tyczący się przemiany istniejących przy 
b. K. U. O warsztatów samochodowych w spolkę 
z. ograniczoną poręką .do którejby przystąpić miał 
rząd z udziałem więcej, niż 50 procent. Dt W  ł o- 
d e k  przedłożył w nioscky'dotyczący bezzwłoczne 
go podjęcia odbudowy kraju tak teclmicznpj, jak 
rolniczej kosztem państwa; dr B o b r o w s k i  zaś 
tpowodowal uchwałę, domagającą się wypłaty 
przyznanych w swoim czasie, a dotąd nierroalizo- 
watfych zapomóg finansowycli. Co do ustanowio­
ny* h na poprzeduiem posiedzeniu powiatowych 
rad aprowizacyjiiycb, }.x>stawi] dr T e r t i l  wnio­
sek na taką zn.itnę w ich składzie, że członkami 
ich mają być z nrzedu referenci aprowizacyjui 
miast, będących siedzibą rady, dr Bobrowski zaś

zaproponował podwyzizyć Bczbę reprezentantów 
kooperatyw w n .ach  aprowizacyjnych w Krako­
wie i Lwowie do dziesięciu.

bEPi.n ACYA Ut/.EDNiKóW pod przewodnictwem 
radcy M nldewicza była dzisiaj u generalnego dtde.ga- 
ta w sprawarlłAaprewjzacyjnych na andyeiicyi.

BRAK CUKRU, luóry daje się we znaki luanuści 
Krakowa już od b'izko miesiąca, ma się podobno 
wkiótct- skończyć. Jak Się dowiadujemy, kontyngent 
cukru dla- Galicyi," w ilości około st u wagonów zo- 
strł pnez ministerstwo aprowizacji w Warszawie iuż 
od dwóch tygodni wyznaczony, tylko warfzawskie 
mipjsterya Ł>e mogą jakoś zwalczyć trudności _ko- 
munikacYjnych11, ku-ro sie nastręr '.ają przy dyrygo­
waniu icgo cul.ni do Krakcwa. Daremnie tutejszy 
Vi'ydi-iał »prowizacyjny' i magistrat ślą wezwania i 
.'.petnnienia do Y  arszawy -  pozostają one bez skut­
ku. l>i prawdy, to niedbalstwo wobec naszej dzielni 
cy i to jej upośledzenie w dziedzinie aprowizacyjntj 
pcwinny już ustać. Gdyby ter transport cukru cad- 
tzedł, l"dńość otrzymaćby mogła e jkier na legityma- 
cye za dr u ca nelowę meja i za pierwsza cz°rwcc

RVŻ AMERYKASŚKI aia dzieci ao 6 l»t i cho- 
rych sprzedaje sklep miejski na pi. Jabłoń .wskich w 
cenie l i  K za 1 kg w ilości po pół kg. dla upraw7- 
nionej do poboru osoby.

Spizcćaż ubywać się będzie bezpośrednio v  po- 
wiiszym sklepie bez poprzedniego zgłaszania się w 
micjskiem Biurze aprowizacyjnem za okazaniem eta- 
rei Ywustkowcj leąityma' p  na pobór cukru i zanoto- 
w anicm na teiże v,-wdanej raęyn

W SPRAWIE StóiZEDAiA &ACHARYNY. '.arze J 
monopol owej sprzedaży sacharyny w byłym zaborze 
rustiyacKim wzywa riniejszem drobnych sprzedaw­
ców f ac-haroTiY w kor.-ucmaoh i aptekach, aby po- 
cząwezy o< miesiąca c-zervvca 19J9 sprzedawali mono­
pole wa sacharynę tylko za okazu mewi karty cukro­
wej i za umieszczeiiiem na tej karcie la.y wy dania 
oraz pieczątki kensumu względnie aptęki.

Zarządzenie to ma na oclu zapobieżenie wiłJokrm- 
nemu zaopatrywaniu w sacharynę osob nalcżącycn do 
kilku konsumów i będzie przedmiotem kontroli sksr 
towej

I SPRAV,1FD1 IWICNIE. Związek gorprdarczy za. 
wiadasija swidch członków, że mąka, Którą, obecnie 
r, zdzielą na kupon 36 jesi dlatego ciemniejsza niż 
poprzednia, pc-rieważ Związek aŁ» mąkę otrzyma! od 
ndnistcjstwa dia aprowizacji do rozdziału. Zauważa 
się, ie  taksamo Związek profesorow i urzędniŁuw o 
trzymał ciemniejszą mąkę.

Z TEATRU f‘ JV.SZFCHoEGO. Dziś zawsze goiąeo 
v itana ..1'jekna Hetena‘* z świetną odtwórczynią kre­
acj i  tytulcM ej p. Jadwigą Brreziiwską. W baleeię, ]łł 
aktu wystąpi po raz pierwszy po dłuższej pm.erwie p. 
filer lińska - ro.i Amora.

ODROCZENIE POSIEDZENIA. Z powodów _od To­
warzystwa <grołbdezeso niezależny, h zupowi “dziane 
n?. śro'dę. ćiiua 4 biu. posie izenie miesięczne T. O. w 
dniu tym nie odbędzie się.

T«T»Hi posiedzenia pioduny bedrie w gazetach.
reSIEDZEME KOLA V i .  S. 1. i Twwarz.Ttwł 

kiaji-znawczegc. odbędzie się dnia 4 bni, o godzinie 
GtJ1) pepoł. w T. P. T,., ul. św. Anny 5, ii p.

OGOl \J? ZEBRANIE ..Komitetu.nauczycielek szkól 
śiodnioK" odbędzie się dnia 5 czerwca, we czwartek, 
c gsdżinie 6 tb w szkole Lu. Maryi Kumultowej przy 
ul. Bil kup,io: 7, parter.

YyAC.IECŻKJ SZKOLNE. IV mieście naszem bawi 
kilka wYobc-zek młodzieży gimnazyalnej z pr owiń cyi 
0]-:.7 duża wycieczka dzieci szkolnych z Kazimierza 
w 1'Ti'kstwie.

WY ( IECZKA DO KOPALNI SOLI W WAELSCZ- 
CE członków Ogniska nauczycielskiego i ich rodzin 
odbędzie się na zarządzenie Zarządu salinarnego nie 
w sohot* 7 czerwca, lecz we środę 11 ezt rwca po po- 
b.driu. Odjazd z. Krakowa i- po L.inie l ‘óO, yowrót a 
Wieliczki ii bAI y, iee-7,..r. Punkt zborny na dworcu 
przed poczekalnią II klasy o godzinie 115.

WYCIECZKA NA PANIEŃSKIE SKAŁY'. W  dru­
gi dzień Zielunych świąt urządza Związek stowarzy­
szeń katolickich wtWów, robotników i służby domo­
wej, wycie* zkę na Panieńskie Skały z muzyką. — 
Pui kt zborny przed kjfciobjm św. Iirzyża o god*. 3 
w południ?. Zaranil Związku stróżów zaprasza PT. 
Publiczność do v zięcia udzmlu wo rcspomnianęl wy­
cieczce. Biiżrzych iiilimaeyi udziela się w kanecła- 
ryi Zv tązku j.ray ul Zwierżynieekiej 7 w Krakowie.
* UZNANIE. 'Prij w* iea wncrsslny czyli repimentaiz. 

l-:e nfcdejacy i i bochelowfckiei, ar. Eliasz Uad iiKow. J.i 
otrzymał pUnKut adjutanmry generalnej z dnia Sł> 
mija. or, najwyższe uznanie naczeln^o Wodza - za 
dzialalnobe ha jroln t.arodowem, to jest za założenie 
łomled* racy i chochołowskiej.

7. UNIWFKSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO Fp. 
Tadeusz Jakubowski, ptr. wojsk polskich, rodem z 
Krakowa, Bilasz Ga^ngcr, kandydat suw., rodem  ̂
Podgórz;. IgrSićy Zuc-kernann, knndydnl ad w., ro­
dem z Podgórza, otraymali na tut. Umi.ersyiecic 
Btcpień doktora ;raw.

WYPADEK NA DWORCU. Wczoraj okuło gud. 31 
przedpołudniem, w cliwili oujazdu pociągu oo Za­
kopanego, starszy maszynista krakowskiego estru 
miejskiego w Krakowie, p. Joz> f Kcrwank, który 
chciał (djc-cltać tym pociągiem i stał na stopniu, ze­
pchnięty przez tłum. sjiaat ze stonnin i wpadł pc d 
koła ruszającego właśnie pociągu które zmiażdżyły 
mu lewą nogę poniżej kolana.. Wóz wezwanego pogo­
towia, po nałożeniu pier Yszcgo opatrunku, odwiózł 
ranr.cg'' dc szpitala, gdzie dokonano mu amputacyń 
nrgi. P. K* walik jest jednym z najstarszy* h praęow- 
rrl-ów tc-*bni< znych kalin miejskiego krakowskiego
w nowym teatrze jest przez cały czas jegi istni* ma 
i niedawno miał wraz z innymi iló-letni jubileusz, a 
pracował jeszcze także w starym tea*r.7e.

NAPAD BANDYTÓW NA KLASZ.OR W ŁAGIE­
WNIKACH. Około godz. 2 w nocy z poniedziałku na 
wtcifck napadła niewyśledzona, szajka bandytów na 
klasztor w Łagiewnikach pod. Krakowem. Rabusie 
struli psy, strzegące wejścia do zabudowań klasztov. 
l.ych i oświecając sobie drogę la., rl.umi elektrycz- 
nemi, zaczęli z całą i>wouodą gospodarować soli* po 
budynkach gospodarskich, zwłaszcza cUewach i kur 
riisatii. Ifairs powstały skutkiem bezceremouiahir.go 
zachowania się bandytów zwrócił u-rage dużby kla­
sztornej, która zbuoziła zakonnice. Poczęto dzwonić 
na alarm w kaplicy, lecz lc- zupełnie nie zbiło z tropu 
złodziei, którzy najspokojniej wyłamali drzwi, wio­
dące do stajen zabierając kury i artykuły spożyw­
cze. Zakonnice poprosiły telefonicznie ckspozj turę po- 
lieyi w Podgórzu, która na miejsce rabunku wysiała 
ii»p. Urban* % 20 policyanl ami. Rabusiu słysząc ind- 
cluazącą odriecz, zbiegli, zostawiając, na nlacu z.a- 
boware rzeczy i narzędzia do włamań PandYci od­
jechali podobno furą, kióra na nich przed klasztorem 
czc-kaii

W* -zwartek, 5 bm.: „Domek rrzecH dziewcząt".
W piątek, 6 bm.: „L'zwony z Corr,.;ville“ .
W  sobotę, 7 bm.: „Piękna Helena". M ystrp gość. 

J, Brzozowskiej. — . - ' •

K A R Ł Y  F R A N C U S K I E  
w Teatrze vNowości*.

Oto najnowsza senzacya Krakowa, która ściąga 
tłumy do »NOYVOSCi«. Program obecny zali­

czyć można do najlepszych.

AM ERYKANIE  HUG03ET’S 
przyjeżdżają do Krakowa.

Dzisiaj po raz ostatni w * UCIESZE*
•A  L R  A U  N E *

Legenda o aćece kata.
Od czwartku Od czwaitku

^ P R A C O W N I C Y  M O R Z A *  
Dramat w sześciu aktach, wedlag nieśtLiertćl- 
nego dzieła Wiktora Hugo, słynnej francuskiej 

w^wtórni Braci Patbć.

Zaoowiedziaay na dzień 7 b. nr.
ZJAZD KOI EGOY/ 

j którzy ‘w roku 1899 zdali egzamin dojrzałości 
< w gutizu.iyum &v._Aasy, rie odbędzie się z po- 
1 v/odu nieprzewiazJanycń przeszkód. Ó pono­
wnym terminie zjazdu uwiadomi się kolegów.

LEON SCHWARZ.

Kto nabęazie

5lM kq Pożvcu? PGtiMfj
Eatfezpieczoną całym maja.krem Państwa

ikzrj mw 1-?o lipta 1919 raku
otrzyma

z M y c h  p ałiikin h  w fę c e j
przy wymianie posiadanej jeszcze gotowizny 
w rozmiarach, nie przewyższających sumy 
przedstawionych jednocześnie asygnat w/ tejże 

w alucie,
niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do 

zamiany bez okazania asygnat.
Asy gna ty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako 
kaucye i wadya, zamiast gotówki, są pnyi.no- 
wane obtenie uie w 90 % , jak dotąd, lecz 100% 

ich nominalnej wartości.

REPERTUAR 
TE ATR U  MIEJSKIEGO fik. JUL. SI 1WACKIEGO.

We środę, 4 bm.: „Odyrs w gościnie" M. łazukiewi-
C7.ll.

1Ve czwartek, 5 bra.: „Pani Chorążyna." S. Krzy- 
werzewrkiego.

W piątek, 0 bm.: „Rzeczyw istość" B Gorczyńskie­
go.

IV  sobotę, 7 bm.: Wachlarz lady Wmdermere" O.
Winię

W  niedzielę. R bm popołudniu: „Kościuszko pod 
Racławicami" Wl. uiW.yca; wieczorem: „Kościuszko 
pod Racławicami" W. Anczyca.

REPEK rUAR 
MIEJSKIEGO I i  ATRU POW SZF*;HNEGO.

Wh średę, 4 bm.: „Piękna Ilciena". W'j stęp J. Brzo­
zowskiej.

Głosy publiczne. f

ZAW IAD O M IEN IE . Onegdaj odbuło się uro- 
*-7YMte pośtvieconie nowo otwartego HAND LU  
D E L IK A TE S Ó W  JU L IA N A  C Y A N K lE W IC Z A  
W  K k A K O W IE  PRZY UL. S ŁA W K O W SK IE J  
L. 24. Poświęcenia dokonał Ks. Dr Jurgowski.

•G Ó RKA*, TO W A R ZYSTW O  A K C Y JN E  
FABRY.KJ CEM ENTU W  SIERSZY. D N IA  31 
maja- b. r. odbyło się w  Banku Przemysłowym 
w Krakowie, pod przewodnie lw em prezes a rady 
zawiadowczej Edwarda llyc ielsk iego  . i i  Łv y- 
czajne walne zgromadzenie akcyonaryuszy To- 
warzystwa akcyjnego fabryki cenieniu . Gór­
ka* w Sierszy.

W alne zgromadzenie zatwierdziło zamknięcie 
rachunkowe i bilans za rok 1918 i uchwaliło z 
wykazanego czystego zysku w  kr.ocie koron 
248 625.03 wypłacić, po staiutowem młotowa­
niu funduszu rezerwowego, 7 proceni dyn iden- 
dy dla a-keyonaryuszy. 1
Kr.]ion nr 7 za rok 1918 pkuny jest od dnia 1 
ezerwca b. r. w  kasie Towarzystwa lub w  Ban­
ku Przemysłowym dla Kridestwa Galicyi i  Lo- 
dom ery i z Wielb/em Księ-4 weni Krakowskiem 
we Lwow ie, wzgl* dnie tegoż oddziałem w  Kra­
kowie, Drohobyczu, K rom ie, Borysławiu, Lu- 
bliide i Dą.browie górniczej. 6082

Odpov.iedzialuy redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wyaawea'
R U D O L F  O S M A N .

H m
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redaluyi)

W p i s y
aa kt.rsa handlowe w  zatwierdzonej przez Radę 
szkolną SZKOLE B U C H A LT E R A ! •HERM ES* 
J A N A  P ILC H A  W  K R A K O W IE , U LIC A  FLO 
R Y A N S K A  L. 39, U. P IĘ TR O , orzyjmujz się 
codziennie od gońzlnv 9 do 12 i u<i 3 Jo 6. 
K u r s a :  B U C H A LT E R A ! POJEDYNCZEJ
i PCDW ÓJNEJ, STE N O G R AF II LO LsK IE J  
i niemieckiej, KORESPONDENC rI  II \N IŁ O ­
W EJ. racnttttków kupieckich, R ACH U NKO ­
WOŚCI r  AN ST VvrO W EJ i t. d. —  SZK O LĄ  
P IS A N IA  N A  M ASZYN ACH  OŚMIU S YS TE ­
MÓW —  Zamiejscowych uczy s:ę Ihtownie. 
Rezultat zapewniany. —  AbseiweutĆY $*.^oiy 

' poleca na posady. 8134 ltJ

elektromonter 
b starszy sierżant wojsk poi kich

przeżywszy lat 28, po krótkie!: a eiężidch 
cierpieniach, opatrzony św śakramenta- 
mi, zasnął w Kinu ■ Jnia 2-go czerwca 

1919 roku.
Eb.sporta.eya zwłok z  kaplicy na cmenta­
rzu na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi we czwartek, dnia 5 b. m., o godzinie 

4 po południu.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁCBNE
odprawóonem zostanie w piątek, dmr 6 go 
czerwca b, r., o godzinie 8 rano w kościele || 

św7. Mikołaja.
Na te smutne obrzędy zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych w głębo­

kim żalu pogrążona 
żona, siostra, bracia i rodzina.

~WXELEBNEM U KSIĘDZU W ŁA D Y S ŁA W O ­
W I S T A IC R 0 W I, proboszczowi w Klikuszowej, 
składamy na tej drodze eerdeczne j Bóg za­
płać!* za opiekowanie sie nami i przyjście z po­
mocą. podczas strasznej katastrofy kolejowej, 
W jakiej znaleźliśmy się dnia 14 maja b. r. pod 
Laskiem.

Brak nam wprost słów na wyrażenie podzięki 
za tak niezwykle, troskliwe i serdeczne zajęcie 
się ńami, gdzie byliśmy zupełnie opuszczeni i 
bezradni wobec tak strasznej katastrofy.

N ow y Targ, w maju 1919. ‘
6153 '  Józcfom e Bartlowie, i

( & * )  

Kasjera 
Ł  a k ś j  k j g ! ? ! iS l3 1

poszukuje kantor bankierski. —  Oferty: Kra­
ków, Skrytką pocztowa 138.

Platynowe i stalowe

N o ż y k i co  s z c ^ p i e m a  o sp y
~ A psikć -y.

99 K  r o n t i & r S s k S a “
Naturalna woda lecznicza 1 stołowa nadeszła 

do firmy

?er!berger i Schenker
W  KRAKOW IE , ULICA GkODZKA L. 48, 

TELEFON 308.

i

K T O S A
„iss* , „esa Ol

Ssybkie pnyjfotowmai© p iie i 1acK«yv« «Uy V  
i rypyruzow pr*waiciycli uniwefajtetu krikowakiejo i twoMrskieło

j b) « f  ibmib^w adrjokackieŁ, eybłowldeh 4 loWyfclqywK
• ^  SnłoiA ^■ f̂ojskowydi i mn\&nik&w iwtępuj* yr Eapłb- 

Tł5â r«Tixr BO-c* pr»ŷ otovn*Di« uióywnioalce, bec pctntofi/ 
P optMECV»oia sucjsca pobytu* " *,

^nKCye » b lo r o i r «  1 l i i y v i < {n i ) i i 4 ,
ik ry p lu - * ,  ck ru W tr i  u *t«W »

/ in fo rm a c y o  i p ro o p ek ta  tdk łą d e n le .  'Z - w * *  
PnygDlowoBłt odpovi«diuo 4o zain polikycaasytaw

-  TAR TAK  PA R O W Y  
dwugatrowy, w zachodniej Galicyi, DO SPRZE­
DANIA . Wiadomość w  kancelaryi adwokata 
Dra Sflbersteina w Krałiowie, ulica Gcląbia 3, 
między godzina 4 a 6 po południu. 5972 3

L A L K I
od małych do największych, także z blaszanemi 

głowami, ze zwvkłymi i długimi włosami. 
Z A B A W K I  

dla chłopców i dziewcząteit jeszcze w dostate­
cznym wyborze.

Wózki, obręcze, diahola, serca, piłki, trezyny. 
strzelby, rewolwery.

Przeważnie własny i krajowy wyrófc. 
KRAKÓW  UL. W O LSK A L„ 1 KRAKÓW

Ł o z a  L a u g e r o w n a  
U s  ^ e c k r a a n n

zaręczeni w czerwcu 1919 r. 
KRAKÓW . , KRAKÓW .

PO D P ISA N Y  O D D ZIAŁ S P IR YTU SO W Y 
podaje du wiadomości, że w  najbliższych 
dniach przydzieli krakowskim koncesjonowa­
nym szynk-iTzom. po 50 litrów  epirybure. rokty- 
fiłow anego  do konsumcyi po certo 35 h za 
stopień hektólittfowy. bez opiaty miejskiej,

, jx  względu na istniejący zaliaz ezynkownnia 
palonych napojów7 wyskokowych —  wolno bę­
dzie konsesyonaTyuszom sprzedawać otrzyma 
ny spirj tus po »przerobieniii, w zamkniętych 
naczyniach.

Ze względu na brak spirytusu, jak  n i mniej 
na Jbral środków denaturacyjnyc-li niewyrabia- 
nych dotychczas w kraju, okazuje się konie­
czność zredukowania zwolnień spirytusu dena­
turowanego na cele opałowe za miesiąc maj.br. 
eonpjraniej o 50 procent dotychczasowego przy­
działu.

N ie jest też w oluczone, że w jrrz; Bzłości z 
powyższych por.odów dozna wydawanie spi- 
lytiusu denat l it o  wunego na opał jeszcze więk­
szego ograniczeniu.

Z uwagi jednak, że zagłębie naftowre w  Bory­
sławiu zostało obecnie odzyskane przez Pola­
ków i Rząd polski będzie w możność' zwolnić 
większą ilość nafty na lensam cel, w ; danie 
mniejszej ilości spirytusu d en atu ro wa nego nie 
da eię tak bardzo odczuwać ludności.

Oddział splnthisowij 
Organ u-ykonawczy Dyrekcyi skarbowej.

6175

Powróciłem i przygotowuję do terminu lipco­
wego do wszystkich egzaminów i rygorozów  
prawniczych metodą rutynowaną, wypróbowaną 

od lat sześciu.
DR. BRONISŁAW  FELLER.

Uczę osobiście tylko każdego z osobna, Nie 
prowadzę żadnych kursów. Nie uznaję żadnych 
• skrutćw*. Na żądanie wypożyczam do nauki 
książki 1 sfirypta. lnformacye od godziny 3 do 
4 po południu. ULICA BGSACKA L. 28, I. P.

FIĘC FOKOI I KUCHNIA z komfortem dla 
no wonaby wcy domu w dzielnicy VIII. W ia d o ­
m ość w  k o n cesyo n o w a n em  b iu rze p o śred n ictw a 
Zygmunta W A LP M A N N A  w Krakowie, plac
Dominikański L. 2, Telefon  2367. H- 6C77 3

f t S D R U L b A rY i . nn-T  
FOYDrń5TBPiP'it^-^E.J

y j jp ?ff (SU ta* 5 * m
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U- Y  KOM Y'W ' Mj S Z E L K IE E □ RD -

p z a j j  H L ,i5 Z fc .-s 2 Y E P x P '
TANU3 I * »  P1ERU)5ZEJ

Ipsasj Piitw
ORDYNUJE W  K .. /NICY  

4971 10 W IL LA  i KPA^IUS*.

D\M  TYTONIU, CUKRU, MAKI lub zapla- 
cę za wsitazanie 3— 4 pokoi z kuchnią. Zgło­
szenia: BIURO J. ROPSK1 —  SZEW SKA L. 5.

& l r  t a f iS J k l iS k lu jiS B

ordynuje, jak dawniej,
W  TEPLICACH TRENCZYNSKICH

OSTRZEŻENIE!
Ogłaszam, że za syna mego, Aleksandra SU­

LIKOW SKIEGO, nie posiadającego żadnego 
majątku, długów nie place.

HELENA SULIKOW SKA  
właścicielka zakładu zegarmistrzowskiego 

' w  Krakowie.

LEK CYE języka francuskiego i angielskiego. 
Wiadomość: Księgarnia Gumplowicza, uiica
Bracka od godziny 12 do 7 wieczorem.

Rządowo upoważnione

KURSA HAHOLOWE
S t .  N y c z a , p r o f. A k a c e m ii H a n d l.
z prawem wydawania świadectw. Wykłady od 
2 czerwca. Wpisy od 6— 7. Franciszkańska 1.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska, L. 10.

Specyalista chtrtób skórnych i wenerycznych

i l r  B E R « £ R
ZE LV i O W A r [

ord. obecnie w Krakowie, uiica N iECALA  L. 5.
 ...............  mti-- ------ ---------------------------------------------------------- --

Rządca drukarni L. K. Górski.


